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Narodowcy, którzy 
bojkotują narodowe 

święto polskie.
Z  k a ż d y m  ro k ie m , o d d a la ją c y m  n a s o d  p rz e ­

ło m o w e j d a ty  w ż y c iu n a ro d u p o ls k ie g o —  
d n ia 1 1 l is to p a d a  1 9 1 8  r . —  c o ra z  g łę b ie j u ś w ia ­
d a m ia  s o b ie s p o łe c z e ń s tw o w a g ę  te g o  m o m e n tu  
i c o ra z ra d o ś n ie j m a n ife s tu je to  u ś w ia d o m ie n ie .

W  c z e m b o w ie m  m ie ś c i s ię n a jis to tn ie js z a  
tre ść  te g o  Ś w ię ta N ie p o d le g ło śc i ? C o je s t je ­
g o  g łó w n e m  z n a m ie n ie m ? Z w y c ię s tw o w  w a l­
c e . O d trz e c ie g o ro z b io ru P o la c y w a lc z y li  
o w o ln o ś ć . W a lc z y li b e z s k u te c z n ie , d z ie ń 1 1  
l is to p a d a s y m b o liz u je w a lk ę z w y c ię sk ą . D n ia  
te g o  p o  ra z p ie rw s z y  o d s tu k ilk u d z ie s ię c iu la t 
n a ró d  p o ls k i p o c z u ł s ię w o ln y .

W ię c d z ie ń 1 1 l is to p a d a je s t ś w ię te m —  
w a lk i o w o ln o ś ć , u k o ro n o w a n ie m  te j w a lk i z w y ­

c ię s tw e m .
D o p ie ro g d y  s o b ie to u ś w ia d o m im y , z ro z u ­

m ie m y , ja k  s ię d o  te g o  d n ia  h is to ry c z n e g o  u s to ­
s u n k o w u ją ^ : z  je d n e j s tro n y  p rz e o lb rz y m ia  w ię k ­
s z o ś ć s p o łe c z e ń s tw a , a z d ru g ie j c i, k tó rz y  . . . 
n ie w a lc z y li, c i, k tó rz y  g a s il i e n tu z ja z m  b o jo w y  
i c i, k tó rz y  n ie w ie rz y li w  s iły  n a ro d u .

In s ty n k to w n ie t p o d ś w ia d o m ie  s tro n ią  c i w y ­
z n a w c y „ u g o d y ‘ ‘ z la t p rz e d w o je n n y c h i „ p a -  
s y w iz m u “  z la t w o jn y , o d u z n a n ia d n ia  1 1 l is to ­
p a d a  ja k o  ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i , z a s z y w a ją s ię  
w  te n  d z ie ń w n a jc ie m n ie jsz y k ą t, ra ż ą ic h  
fe s to n y z ie le n i, o ta c z a ją c e p o r tre ty T w ó rc y  
N ie p o d le g ło ś c i i G ło w y  P a ń s tw a , ra ż ą c h o rą g ­
w ie o b a rw a c h n a ro d o w y c h , p o w ie w a ją c e n a  
f ro n ta c h  d o m ó w , ra ż ą p o c h o d y u lic z n e , w iw a ­
tu ją c e  n a c z e ść a rm ji i W o d z a , ra ż ą d ź w ię k i  
o rk ie s tr , ro z b rz m ie w a ją c y c h  m e lo d ją  p ie śn i  le g -  
jo n o w e j, ra z i p o w s z e c h n y  e n tu z ja z m , s ię g a ją c y  
c o ra z g łę b ie j w  rz e s z e lu d o w e .

' B o to w s z y s tk o je s t d la n ic h  w y rz u te m , to  
w s z y s tk o u n a o c z n ia ró ż n ic ę , ja k a z a c h o d z i 
m ię d z y o b o z e m  n ie p o d le g ło ś c io w y m  a z e s p o łe m  
lu d z i, k tó rz y p o s ta w ili n a k a r tę u g o d y  i z m iło ­
w a n ia d y p lo m a tó w d la n ie s z c z ę s n e g o n a ro d u  
p o ls k ie g o , w y d a n e g o n a p a s tw ę p rz e ta rg ó w  
i k o m p ro m is ó w  m ię d z y m o ż n y m i ś w ia ta , m ię ­
d z y  Iw o ls k im i a L lo y d  G e o rg e ‘a m i . . .

B o c ó ż o n i ro b il i p rz e z te n  c a ły  c z a s , k ie d y  
to c z y ła s ię w a lk a o n ie p o d le g ło ś ć ? C o  w te d y ,  
k ie d y  J ó z e f P iłsu d s k i tw o rz y ł Z w ią z e k W a lk i  
C z y n n e j, p o te m  S trz e lc a , p o te m  L e g jo n y , p o te m  
P . O . W . ? G d z ie b y li , g d y w a lc z o n o  p o d  K rz y -  
w o p ło ta m i i p o d R o k itn ą , g d y w M a g d e b u rg u  
i S z c z y p io rn ie i M a rm a ro s S z ig o t w ię ź n io w ie  
id e o w i p ro te s to w a li p rz e c iw  z w ę ż e n iu id e i n ie ­
p o d le g ło ś c io w e j d o  k o m p ro m is u  z w ilh e lm iń s k ą  
c z y  h a b s b u rs k ą k o n c e p c ją  P o ls k i  ?

J a k ż e w y m o w n ą je s t iro n ja lo s u , ż e p a r tja , 
m ie n ią c a s ię  . . . n a ro d o w ą , s tro n ić q jju s i o d  
ś w ię ta , k tó re p rz e c ie ż  ja k  ż a d n e in n e  je s t ś w ię ­
te m  —  n a ro d o w e m ! B o o c o w a lc z y ł o b ó z  
n ie p o d le g ło ś c io w y ? O  to , b y  n a ró d  p o ls k i b y ł  
w o ln y , b y m ie ś c ił s ię w ra m a c h w ła s n e g o ,  
a n ie  c u d z e g o p a ń s tw a , b y  n a d n a ro d e m n ik t  
o b c y  n ie  s p ra w o w a ł w ła d z y , b y  n a ró d s a m d e ­
c y d o w a ł o s o b ie , s w y c h  p ra w a c h , s w y m lo s ie .

A b s e n c ja t . z w . „ o b o z u n a ro d o w e g o 1 4 w  
w a lk a c h  o w o ln o ś ć n a ro d u  je s t te m s m u tn e m  
i u p o k a rz a ją c e m  w sp o m ie n ie m , k tó re s p ra w ia , 
ż e g d y  m iljo n y  P o la k ó w  ro z p ie ra w d z ie ń 1 1  
l is to p a d a u c z u c ie ra d o ś c i, d u s z e ty c h d z iw n e g o  
a u to ra m e n tu m o n o p o lis tó w , .n a ro d o w o ś c i 4 - 
n u rtu je s m u te k  i p o c z u c ie p e w n e g o z a w s ty ­
d z e n ia  . . .

Z re s z tą m a  d m o w s z c z y z n a s p e c ja ln y  je s z c z e  
p o w ó d , a b y  b o jk o to w a ć  Ś w ię to N ie p o d le g ło ś c i,  
a b y  z d n ie m  1 1 l is to p a d a 1 9 1 8 łą c z y ć je d n o  z  
n a jb a rd z ie j  n ie sa m o w ity c h  k o n t w  b ila n s ie  s w o im .  
Z a p re z e n to w a ł to k o n to  e n d e c ji o b e c n ie  w y b itn y  
p u b lic y s ta i c z ło n e k A k a d e m ji L ite ra tu ry p .  
W in c e n ty  R z y m o w s k i. P rz y p o m n ia ł o n  o h y d n y  
p o s tę p e k  p rz y w ó d c ó w  e n d e c ji w  l is to p a d z ie  1 9 1 8  
ro k u , k ie d y  s p a d ły  w re s z c ie o k o w y n ie w o li, a  
p o w sta ń c y ro z b ra ja li o k u p a n tó w  i l ik w id o w a li  
o s ta te c z n ie  ś la d y  n ie w o li.

Linja Paryż - Berlin - Warszawa 

osią nowego projektu paktu wschodniego.
P A R Y Ż , 1 6 . 1 8 , W s c h o d n ia  p o lity k a F ra n ­

c ji , u trz y m a n a  p rz e z n o w y  rz ą d  n a l in ji , n a k re ­
ś lo n e j p rz e z ś . p . m in . B a r th o u , z o s ta ła s p re c y ­
z o w a n a w c z o ra j p rz e z  m in is tra L a v a la w  c ią g u  
d o n io s ły c h p o s ie d z e ń  R a d y  m in is tró w  i k o m is ji  
d la s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Iz b y .

Z m ia n y , p o c z y n io n e p rz e z m in . L a v a la W  
p ie rw o tn y m  p ro je k c ie  p a k tu w s c h o d n ie g o , w y ­
k a z u ją d o s to s o w a n ie  g o  d o e k s p o s e p o lsk ie g o  
m in is tra s p ra w  z a g r . B e c k a  z  d n ia 2 7  w rz e ś n ia .

B io rą c p o d u w a g ę z a s trz e ż e n ia P o lsk i, 

F ra n c ja o ś w ia d c z a :
1 J P o d o b n ie , ja k  rz ą d p o ls k i, ta k i rz ą d  

f ra n c u s k i n ie  c h c ia ły  s tw a rz a ć  s y s te m u , k tó ry b y  
m ó g ł z a s z k o d z ić ju ż o s ią g n ię ty m  w te j c z ę ś c i  
E u ro p y  re z u lta to m  i w  k tó re g o  s k ła d  n ie  w c h o ­

d z iły b y N ie m c y .
2 ) P o lsk a n ie b ę d z ie  m u s ia ła p rz y ją ć ż a d ­

n y c h  z o b o w ią z a ń  w o b e c L itw y .

Stanowisko Francji w sprawie Saary.
Ekspose min. Lavala.

P A R Y Ż , 1 5 .1 1 . M in . L a v a l w y g ło s ił n a  
c z w a rtk o w e m  p o s ie d z e n iu  k o m is ji p a r la m e n ta r ­
n e j d la s p ra w  z a g ra n ic z n y c h o b s z e rn e s p ra w o ­
z d a n ie , w  k tó re m  p rz e d s ta w ił l in je w y ty c z n e  
o b e c n e j p o lity k i f ra n c u s k ie j.

N a jw ię c e j ^ m ie jsc a p o ś w ię c ił m in . L a v a l 

s p ra w ie Z a g łę b ia  S a a ry .

P o  d łu ż sz e j d y s k u s ji m in is te r L a v a l p o d ­
k re ś lił , ż e F ra n c ja p ra g n ie ty lk o z a b e z p ie c z e ­
n ia w o ln o ś c i g ło s o w a n ia w  Z a g łę b iu .

K ró tk o  m in . L a v a l w sp o m n ia ł o s w e j p o ­
d ró ż y  d o  R z y m u  i n a d m ie n ił, ż e n ie m o ż e w y ­
ja w ić b liż s z y c h s z c z e g ó łó w , d o ty c z ą c y c h te j 
p o d ró ż y , z a n im  rz ą d  w ło s k i o f ic ja ln ie  n ie  z o s ta ­
n ie p o w ia d o m io n y p rz e z a m b a s a d ę f ra n c u sk ą  
w  R z y m ie , o m a ją c e j n a s tą p ić w iz y c ie .

N a s tę p n ie n a  o d n o ś n e z a p y ta n ie  m in . L a v a l 
d a ł w y ja ś n ie n ie w  s p ra w ie u s to su n k o w a n ia s ię  
F ra n c ji d o  t . z w . p a k tu  w s c h o d n ie g o i p o d n ió s ł  
w y ra ź n ie , ż e w s p ó łp ra c a F ra n c ji z S o w ie ta m i 
je s t ta k  d la F ra n c ji, ja k i d la s p ra w y p o k o ju  
rz e c z ą b a rd z o  w a ż n ą .

R e a s u m u ją c  s w e w y w o d y L a v a l w y ra z ił s ię , 
ż e F ra n c ja p ra g n ie  b e z w z g lę d n ie  d o c h o w a ć  w ie r-

W te d y . to  —  p is z e  W . R z y m o w s k i  —  e n d e c ja  
„ w y w ie ra ła n a c is k  n a w ła d z e k o a lic y jn e , p rą c  
d o  z a trz y m a n ia  n ie m ie c k ic h  w o js k  o k u p a c y jn y c h  
n a n a s z e j z ie m i. W  p rz y s tę p ie m a ło d u s z n e g o  
z a ła m a n ia s ię w ia ry w s iły w ła s n e g o n a ro d u  
D m o w s k i, ja k o  p re z e s „ K o m ite tu  N a ro d o w e g o 4 4 , 
tk n ię ty  p a n ic z n y m  s tra c h e m  p rz e d  re w o lu c ją  ro ­
s y jsk ą , z a p ra g n ą ł s z u k a ć o c a le n ia P o lsk i w  
b a g n e c ie . . . p ru s k im . W y s y ła ł d e p e s z e  d o a m e ­
ry k a ń s k ie g o  s e k re ta rz a s ta n u  R o b e r ta  L a n s in g a  
z n a g lą c ą p ro ś b ą o ... p rz e d łu ż e n ie o k u p a c ji  
n ie m ie c k ie j! N ie tru d n o  w y o b ra z ić  s o b ie s k u tk i,  
ja k ie z a c ią ż y ły b y  n a d  P o ls k ą , o k u tą  je sz c z e  n a  
c z a s d łu ż s z y  w  k a jd a n y  o k u p a c ji. O d s k u tk ó w  
ty c h  w y b a w ił P o lsk ę P iłs u d s k i, b io rą c w  rę k ę  
s te r w ła d z y  p a ń s tw o w e j i m ie c z e m z a im p ro w i­
z o w a n e j a rm ji p rz e c in a ją c w ę z ły  w s z e lk ic h  u z a ­
le ż n ie ń o d  z a g ra n ic y 4 4 .

D o p ie ro  w  ś w ie tle te g o fa k tu ja sn a s ta je  
s ię a w e rs ja e n d e c ji d o u c z c z e n ia d n ia 1 1 l is to ­
p a d a . Ś w ię to d la n a ro d u  p o ls k ie g o b ę d ą c e ź ró ­
d łe m  s z c z ę ś c ia i d u m y  —  je s t d la d m o w s z c z y -  
z n y  d n ie m  h a ń b y w ła s n e j, d n ie m p rz y p o m i­
n a ją c y m  m a ło ś ć i n ic o ś ć  lu d z i, k tó rz y  n ig d y  n ie  
w ie rz y li w  s iły  n a ro d u , a z a w sz e o g lą d a li s ię  
z a  s iła m i c u d z e m i: w r . 1 9 1 4  —  c a rs k ie m i, w  
l is to p a d z ie  1 € 1 8 —  p ru s k ie g o  b a g n e tu .

I d la te g o  te ż  in s ty n k to w n ie d m o w sz c z y z n a  
w y łą c z a s ię w  ro c z n ic ę Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i 
p o z a n a w ia s o g ó ln e j ra d o ś c i, b o jk o tu je  d z ie ń  1 1  
l is to p a d a  ja k o  je d n o  z  n a jb a rd z ie j p o n u ry c h  d la  
p io n ie ró w  u g o d y  i p a s y w iz m u w s p o m ie ń .

3 ) C z e c h o s ło w a c ja re z y g n u je  z g o ry z w z a ­
je m n y c h  g w a ra n c y j, k tó re w  m y ś l p ie rw o tn e g o  
p ro je k tu  p a k tu  w s c h o d n ie g o  m ia ły b y  ją w ią z a ć  

z P o ls k ą .
J a k  z p o w y ż s z e g o w y n ik a ło b y , n o w y p ro ­

je k t p a k tu  w s c h o d n ie g o  je s t u p ro s z c z e n ie m  p ro ­
je k tu  m in is tra  B a r th o u . O s ią  je g o  m a  b y ć  l in ja  
P a ry ż —  B e r lin  —  W a rs z a w a —  M o s k w ą , z a ś  
p a ń s tw a b a łty c k ie  i C z e c h o s ło w a c ja je g o d o ­

p e łn ie n ie m .
D o d a jm y , ż e w  c ią g u w c z o ra js z e g o p o s ie ­

d z e n ia  k o m is ji d la s p ra w  z a g r . Iz b y m in is te r  

L a v a l o ś w ia d c z y ł:
„ N ie p o rz u c il iś m y  n ig d y  n a s z e j s o ju s z n ic z k i  

P o ls k i. K ie d y  b y łe m  m in is tre m  s p r . z a g r . w  
r . 1 9 3 1  i k ie d y  b y ła  m o w a o m o ż liw o śc i ro k o ­
w a ń  z N ie m c a m i, n ie p rz y s z ło m i n a w e t n a  
m y ś l d o m a g a ć s ię o d P o ls k i, ż e b y  o d d a ła  N ie m ­
c o m  c h o ć b y  c z ą s tk ę  ic h  b . te ry to r jó w * 4 .

n o ś c i s w y m  d o ty c h c z a s o w y m  s p rz y m ie rz e ń c o m .  
W  k o ła c h p o in fo rm o w a n y c h tw ie rd z ą , ż e m in . 
L a v a l n ie z a p o w ie d ż ia ł ż a d n e g o  n o w e g o p la n u  
w  s p ra w ie S a a ry  i z a p e w n e p o je d z ie d o G e n e ­
w y  z te m , c o  p rz y g o to w a ł ju ż w  ty m  w z g lę d z ie  
m in . B a r th o u .

Z a in te rp e lo w a n y w s p ra w ie e w e n tu a ln e g o  
w k ro c z e n ia  w o js k a f ra n c u s k ie g o d o Z a g łę b ia ,  
m in . L a v a l o ś w ia d c z y ł, ż e F ra n c ja je d y n ie n a  
w y ra ź n e ż y c z e n ie  k o m is ji rz ą d z ą c e j w  Z a g łę b iu  
p rz y ś le s w y c h ż o łn ie rz y , k tó rz y n o s ić b ę d ą  
c h a ra k te r „ c a łk o w ic ie n e u tra ln y 4 4 , n ig d y  z a ś n ie  
p o s u n ie s ię d o  s a m o d z ie ln e j k a m p a n ji.

Kto ponosi odpowiedzialność za zbrodnią 
marsylską ?

Mała Ententa wskazuje na Węgry

P A R Y Ż . 1 7 . 1 1 . „ L e P e tit P a r is ie n ” , 
o m a w ia ją c w y ja z d ju g o s ła w ia ń s k ie g o m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  J e w tic z a  d o G e n e w y , z a ­
z n a c z a , ż e ju g o s ła w ja z ło ż y L id z e m e m o ra n ­
d u m s tw ie rd z a ją c e o d p o w ie d z ia ln o ś ć w ła d z  
w ę g ie rs k ic h z a  z a m a c h  m a rs y ls k i. M a ła  E n te n ­
ta w  p o ro z u m ie n iu  z b lo k ie m p a ń s tw  b a łk a ń ­
s k ic h  je s t z d e c y d o w a n a ż ą d a ć in te rw e n c ji ra d y  
L ig i w  s p ra w ie  z a m a c h u  w  M a rsy lji.

300 iydów z Polski błąka się po morzu 
Sródziemnem.

L O N D Y N , 1 8 l is to p a d a . Z  S a lo n ik d o n o sz ą ,  
ż e p a r tja  3 0 0  ż y d ó w p o ls k ic h o d 2 m ie s ię c y  
k rą ż y  p o m o rz a c h , p o  d a re m n e j p ró b ie w y lą d o ­
w a n ia w  P a le s ty n ie , a n a s tę p n ie w  S a lo n ik a c h .

Ż y d z i c i z a re je s tro w a n i ja k o tu ry ś c i , o d ­
p ły n ę li 2 m ie s ią c e te m u  z C o n s ta n c y n a p o ­
k ła d z ie s ta tk u „ V e lo s “ d o  P a le s ty n y .

W ła d z e p a le s ty ń s k ie o d m ó w iły  im p ra w a  
w y lą d o w a n ia , w o b e c c z e g o  s k ie ro w a li s ię o n i  
d o  S a lo n ik , le c z i ta m  ró w n ie ż n ie p o z w o lo n o  
im  w y lą d o w a ć .

W  c ią g u  c a łe g o  m ie s ią c a  s ta te k  s ta ł  w  p o rc ie  
i to c z y ły  s ię p e r tra k ta c je z w ła d z a m i, k tó re  
je d n a k  n ie d a ły  w y n ik u , ,w o b e c te g o „ V e lo s “  
z n a jd u je s ię w  d ro d z e p o w ro tn e j d o C o n s ta n z y .

Przyjęcie na cześć Prymasa Polski 
w ambasadzie polskiej w Rzymie.

R Z Y M . P a t. A m b a s a d o r S k rz y ń s k i w y d a ł 
n a c z e ść b a w ią c e g o tu P ry m a s a P o ls k i k s .  
k a rd y n a ła H lo n d a p rz y ję c ie , n a k tó re p rz y b y li  
m . in . k a rd y n a ł s e k re ta rz  s ta n u  P a c e lli , k a rd y ­
n a ł L e g a , k a rd y n a ł S in c e ro , w ie lk i m is trz z a ­
k o n u  m a lta ń sk ie g o k s ią ż ę C h ig i, w ie lu p rz e d ­
s ta w ic ie li k o rp u s u  d y p lo m a ty c z n e g o d w o ru  p a #  
p ie s k ie g o s fe r w a ty k a ń sk ic h o ra z g u b e rn a to r  
W a ty k a n u .
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Rozwój polskiej morskiej żeglugi pasażerskiej.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W A R S Z A W A . N a d c h o d z ą c y r o k  1 9 3 5 b ę d z ie 

r o k ie m p rz e ło w o w y m d la r o z w o ju p o ls k ie j m o r­

s k ie j ż e g lu g i p a s a ż e rs k ie j . W  c ią g u r o j r u te g o 

p o w ię k s z y s ię z n a k o m ic ie ta b o r ż e g lu g i P o ls k i 
p rz e z u ru c h o m ie n ie d w ó c h n o w y c h s ta tk ó w p a­

s a ż e rs k ic h o p o je m n o ś c i 3 0 .0 0 0 to n k a ż d y . S ta t­

k i te b u d o w a n e n a s to c z n i w ło s k ie j d la to w a­
r z y s tw a o k rę to w e g o „ G d y n ia -A m e ry k a 

Ż e g lu g o w e S p . A k c . “ n o s ić b ę d ą n a z w y M /S  
„ P i łs u d s k i” i M /S „ B a to ry ” . O b a o k rę ty s ą 
s ta tk a m i m o to ro w e m i o p o je m n o ś c i d w u k ro tn ie 
w ię k s z e j n iż o b e c n y o k rę t f la g o w y „ P o lo n ia .

O k rę t „ P i łs u d s k i’ ’ s p u s z c z o n y b ę d z ie n a 
w o d ę w  g ru d n iu r . b ., a p ie rw s z ą p o d ró ż o d­

b ę d z ie w  s ie rp n iu 1 9 3 5 r . P ra w d o p o d o b n ie w  
c z e rw c u 1 9 3 5 r . s p u s z c z o n y b ę d z ie n a w o d ę 

o k rę t „ B a to ry ”  i p o u p ły w ie s ie d m iu d o o ś m iu 
m ie s ię c y o d te j c h w i l i  o d b ę d z ie p ie rw s z ą p o d ro ż .

B u d o w a o b u n o w y c h s ta tk ó w o p a r ta z o s ta ła 

n a k o rz y s tn e j d la g o s p o d a rs tw a p o ls k ie g o p e łn e j 

k o m p e n s a c ie to w a ro w e j. O b a n o w e s ta tk i 
w y p o sa ż o n e w  o s ta tn ie z d o b y c z e te c h n ik i z a 

r ó w n o w  d z ie d z in ie n a w ig a c y jn e j , m a s z y n o w e j , 

ja k  i u rz ą d z e ń p a s a ż e rs k ic h o b s łu g iw a ć b ę d ą 

t r a s ę G d y n ia— N e w  Y o rk  w c ią g u 8 -m iu d n i . 
U ru c h o m ie n ie ty c h d w ó c h n o w y c h o k rę tó w je s t 
g w a ra n c ją d a ls z e g o r o z w o ju p o ls k ie j , m o rs k ie j 
ż e g lu g i p a s a ż e rs k ie j te m b a rd z ie j , i ż  d z ię k i s z y b -

Dalsze masowe zwalnianie robotników 
polskich we Franc]i.

L O N D Y N . 1 8 . 1 1 . N a te re n ie ś ro d k o w e j 
F ra n c j i , k tó re j f a la z w a ln ia ń r o b o tn ik ó w p o l­

s k ic h d o ty c h c z a s n ie d o tk n ę ła , z a c z y n a ją s ię 
z d a rz a ć c o ra z c z ę ś c ie j w y p a d k i r e d u k c j i r o b o t­
n ik ó w p o ls k ic h . F a b ry k a m a s z y n r o ln ic z y c h 

w  B o u rb o n -L a n c y z w o ln i ła o s ta tn io 3 0 r o b o tn i­

k ó w  p o ls k ic h , w s k u te k c z e g o o k o ło 1 0 0 o s ó b 
z o s ta ło r e p a t r y w a n y c h d o P o ls k i . W ie lk a f a ­

b ry k a s z tu c z n e g o je d w a b iu G i l le ta w D e c in e s 
k o ło L y o n u z w o ln i ła w  o s ta tn im c z a s ie o k o ło 
1 0 0 r o b o tn ik ó w p o ls k ic h , z k tó r y c h w ię k s z o ś ć 

p o w ró c i ła d o P o ls k i .
W  w ie lk ie j b la c h o w n i w  C o m m e n tr y o p ró c z  

z w o ln io n y c h je d n o ra z o w o s tu r o b o tn ik ó w p rz e­

w id u je s ię d a ls z e z w o ln ie n ia P o la k ó w .
W  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w w ła d z o m p o ls k im  

u d a ło s ię u z y s k a ć r e p a tra c je z w o ln io n y c h r o ­
b o tn ik ó w n a k o s z t p rz e d s ię b io s tw . N a le ż y p o d­
k re ś l ić , ż e w  z n a c z n e j i lo ś c i m ie js c o w o ś c i , w  
k tó r y c h p ra c u ją P o la c y , n ie i s tn ie je f u n d u s z 
b e z ro b o c ia , k tó re g o p o w s ta n ie je s t u z a le ż n io n e 

o d u c h w a ły z a in te re s o w a n e j g m in y , w s k u te k 
c z e g o z w o ln ie n i r o b o tn ic y , n ie p o s ia d a ją c ś ro d­

k ó w u tr z y m a n ia , z m u s z e n i s ą p o w ra c a ć d o  

P o ls k i . _

Górnicy polscy padli ofiarą nowej katastrofy 
w kopalni francuskiej.

P A R Y Z i 1 6 . 1 1 . W  je d n e j z k o p a lń w ę g la 
w  G a rd a n n e w  p o b l iż u M a rs y l j i n a s tą p i ła d z iś 

k a ta s tro fa g ó rn ic z a , s p o w o d o w a n a s a m o z a p a le­

n ie m s ię g a z ó w . 1 0 g ó rn ik ó w z o s ta ło z a s y p a­
n y c h . D o ty c h c z a s w y d o b y to z w ło k i 4 g ó rn ik ó w . 

O f ia ra m i k a ta s t ro f y s ą g ó rn ic y p o ls c y i c z e s c y .

100 miljonów dolarów kredytu ofiaruje Ameryka 
Sowietom.

M O S K W A . 1 7 . 1 1 . W e d le w ia d o m o ś c i z k ó ł  
d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h , b a w ią c y o b e c n ie w  

M o s k w ie a m b a s a d o r Z S R R , w W a s z n g to n ie 
T ro ja n o w s k i p rz y w ió z ł p ro p o z y c ję a m e ry k a ń s k ą 

o tw a rc ia s o w ie to m k re d y tu to w a ro w e g o n a 
s u m ę 1 0 0 m il jo n ó w  d o la ró w . K re d y t te n m a b y ć 
o p ro c e n to w a n y n ie c o w y ż e j a n iż e l i n o rm a ln ie , 

z a ś n a d w y ż k a p ro c e n tu m ia ła b y b y ć z a ra c h o­
w a n a n a p o k ry c ie p rz e d re w o lu c y jn y c h z o b o­

w ią z a ń r o s y js k ic h . W e d łu g o p in j i k ó ł p o l i ty c z­

n y c h , p ro p o z y c ja ta p o s ia d a s z a n s e p rz y ję c ia 

p rz e z s t ro n ę s o w ie c k ą .

, . . . . . . . . . . . . . . . . . . . G Ł O S L U B A W S K I  =

k o ś c i i n o w o c z e s n o ś c i ty c h o k rę tó w m o ż l iw e 

b ę d z ie z d o b y c ie k l ie n te l i w  s z e rs z y m z a k re s ie , 

t . j .  n ie ty lk o k l ie n te l i p o ls k ie j , w z g lę d n ie , p o ls k o - 

a m e ry k a ń s k ie j , k tó ra o b e c n ie k o rz y s ta z t r a n s­

a t la n ty c k ic h s ta tk ó w p o ls k ic h , le c z r ó w n ie ż p a­
s a ż e ró w a m e ry k a ń s k ic h , o ra z p o d ró ż n y c h z  

k ra jó w ś ro d k o w e j , w s c h o d n ie j i p ó łn o c n e j 

E u ro p y . , . , .
U ru c h o m ie n ie d w ó c h n o w y c h , w s p a n ia ły c h 

o k rę tó w n ie p o w in n o je d n a k ż e z a s ło n ić z n a k o­
m ity c h u s łu g , ja k ie o d d a ły p o ls k ie j e k s p a n s j i 

m o rs k ie j t r z y  s ta re , a le z n a k o m ic ie z a s łu ż o n e 
o k rę ty p o ls k ie —  „ P o lo n ia” , „ K o ś c iu s z k o 

“ P u ła s k i” . Ł .
O g ó ln e w p ły w y z o b s łu g iw a n y c h p rz e z te 

t r z y s ta tk i l in i j  o k rę to w y c h w y n io s ły  d o p o ło w y 

b . r . p rz e s z ło 4 5 .0 0 0 .0 0 0 z ł . , a c y f ra n a d w y ż k i 
w a lu t o b c y c h , ja k a p o z o s ta ła d la k ra ju w y n o s i 

p rz e s z ło 1 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł .

L in ję  G d y n ia -N e w -Y o rk -H a l i f a x o b s łu g iw a ć 

b ę d z ie a ż d o c h w i l i u ru c h o m ie n ia o k rę tu „ P i ł ­
s u d s k i”  ty lk o  je d e n o k rę t , a m ia n o w ic ie „ P u ­

ła s k i”  u tr z y m u ją c c e n n e , a d z ię k i u ru c h o m ie n iu 

o k rę tó w p o ls k ic h p rz e d c z te re m a la ty n a w ią­

z a n e n ic i P o ls k i z A m e ry k ą , u g łó w n ie z z a o - 
c e a n ic z n e m w y c h o d ź c tw e m p o ls k ie m . D w a n o w e , 
w s p a n ia łe o lb r z y m y t r a n s a t la n ty c k ie n ie c h y b n ie 

n ic i te m o c n ie j z a c ie ś n ią .

Groźba zerwania stosunków pomiędzy Litwą 
a Watykanem.1

K O W N O . S to s u n k i p o m ię d z y L i tw ą a 

W a ty k a n e m w  o s ta tn ic h c z a s a c h z a o s t rz y ły s ię 

d o te g o s to p n ia , ż e i s tn ie je g ro ź b a o tw a r te g o 

z a rw a n ia .
J u ż r a z p rz e d 4 la ty s to s u n k i te z a o g n i ły 

s ię ta k b a rd z o , ż e d o s z ło w ó w c z a s d o w y d a le n ia 
n u n c ju s z a p a p ie s k ie g o m g r . B a r to l lo n i‘ e g o . O d 

te g o c z a s u W a ty k a n r e p re z e n to w a n y b y ł w  
K o w n ie p rz e z a g e n ta , k tó r y m ia ł z a p o b ie c g ro­

ż ą c e m u z a rw a n iu s to s u n k ó w . G d y s ta ło s ię 
w ia d o m e m , ż e n a s tą p i ło z e rw a n ie p o m ię d z y 

a g e n te m p a p ie s k im a r z ą d e m l i te w s k im , je d e n 
z e z n a n y c h c z ło n k ó w p a r t j i r z ą d o w e j w to w a­

r z y s tw ie b is k u p a p o ło w e g o w y je c h a ł d o R z y m u , 
d o k ą d w y je ż d ż a r ó w n ie rz l i te w s k i a rc y b is k u p 

S iw ire jk a s . 

Polska na wielkiej wystawie lotnicze] 
w Paryżu.

P A R Y Ż , 1 6 . 1 1 . W  d n iu d z is ie js z y m n a *  
s tą p i w  P a ry ż u o tw a rc ie w ie lk ie j w y s ta w y lo tn i ­
c z e j, w  k tó re j w e ź m ie u d z ia ł 8  p a ń s tw ; F ra n c ja , 

A n g l ją , P o ls k a , W ło c h y , N ie m c y , R o s ja s o w ie c­
k a , C z e c h o s ło w a c ja i  S ta n y Z je d n o c z o n e .

P o ls k a w y s ta w ia rm in . a p a ra t m y ś l iw s k i 

P Z L  z m o to re m G n o m e , k tó r y o s ią g n ą ł s z y b­
k o ś ć 4 1 6 k m /g o d z . n a 4 8 0 0 m e tra c h . —  P o n a d to 
P o ls k a w y s ta w ia k i lk a s a m o lo tó w tu r y s ty c z­

n y c h , m . in . R W D  9 z m o to re m S k o d a , n a k tó ­
r y m  k p t . B a ja n z d o b y ł n a g ro d ę c h a l le n g e‘ o w ą , 

w re s z c ie b a lo n , k tó r y z d o b y ł n a g ro d ę o p u h a r 

B e n n e ta w  r . 1 9 3 3 i 1 9 3 4 .
W ś ró d in n y c h e k s p o n a tó w z w ra c a u w a g ę 

h y d ro p la n s o w ie c k i , k tó r y b ra ł u d z ia ł w  o c a le­

n iu r o z b i tk ó w „ C z elu s k in a” .

W Niemczech nie wolno pisać o sprawach 
kościoła ewangielickiego.

B E R L IN . W  z w ią z k u z z a o s t r z a ją c ą s ię w a l­
k ą w  ło n ie k o ś c io ła p ro te s ta n c k ie g o w N ie m ­

c z e c h m in is te r s p ra w w e w n . R z e s z y F r ic k w y ­
d a ł z a rz ą d z e n ie , z k tó re g o n a jw a ż n ie js z y u s tę p 
b rz m i : Z a k a z u ję a ż d o o d w o ła n ia p o d a w a n ia 
w  p ra s ie c o d z ie n n e j w  u lo tk a c h i p is m a c h p e r­

io d y c z n y c h w s z e lk ie g o r o d z a ju p u b l ik a c y j , 

t r a k tu ją c y c h o k o ś c ie le e w a n g ie l ic k im z w y ją t­
k ie m  u rz ę d o w y c h d e k la ra c y j z a rz ą d u k o ś c io ła 

e w a n g ie l ic k ie g o R z e s z y . Z a k a z te n r o z c ią g­

n ię ty z o s ta ł r ó w n ie ż n a w s z e lk ie d z ie n n ik i k o ś­

c ie ln e . _ _ _ _

Mowa tronowa króla Jerzego 
na zamknięciu sesji parlamentarnej.

L O N D Y N , 1 6 . 1 1 . S e s ja p a r la m e n tu z o s ta ła 

o d ro c z o n a , z r a c j i te j k ró l J e rz y w y g ło s i ł m o w ę 
t r o n o w ą , w  k tó re j n a w s tę p ie s tw ie rd z i ł , ż e  
m o rd e rs tw o k a n c le rs a D o l l f u s s a , k ró la A le k s a n d ra 

o ra z m in . B a r th o u g łę b o k o jw s t rz ą s n ę ły ś w ia te m , 

w y w o łu ją c p o w s z e c h n e w s p ó łc z u c ie . K ró l  

s tw ie rd z i ł n a s tę p n ie z z a d o w o le n ie m , i ż r z ą d 

je g o w  d a ls z y m c ią g u p ra c u je z w y s i łk ie m  n a d  

s p ra w ą p o k o ju ś w ia to w e g o .
D łu ż s z ą c z ę ś ć m o w y t r o n o w e j k ró l p o ś w ię­

c i ł s p ra w o m e k o n o m ic z n y m , s tw ie rd z a ją c , i ż  

m im o t r u d n y c h w a ru n k ó w w ja k ic h z n a jd u je 

s ię h a n d e l m ię d z y n a ro d o w y , z a ró w n o s i ła n a­

b y w c z a , ja k i o s z c z ę d n o ś c i w A n g j i w z ro s ły , 
ja k r ó w n ie ż s ta n f in a n s ó w n a ro d o w y c h p o p ra­

w i ł  s ię d o te g o s to p n ia , i ż  u s p ra w ie d l iw ia o b n i­
ż e n ie c ię ż a ró w p o d a tk o w y c h , n a ło ż o n y c h 3 la ta 

te m u . K ró l w y ra z i ł s p e c ja ln e z a d o w o le n ie z e 

w z m o ż e n ia s ię e k s p a n s j i h a n d lo w e j. W  B ry ta n j i ’  

d o c z e g o p rz y c z y n i ł s ię s z e re g z a w a r ty c h 

u k ła d ó w h a n d lo w y c h z r ó ż n e m i k ra ja m i.
P o w y ra ż e n iu z g o d y k ró le w s k ie j n a s z e re g 

p ro je k tó w u s ta w , s e s ja p a r la m e n tu z o s ta ła o d­

r o c z o n a d o 2 0 b m . 

1000 włościan z Kresów w stolicy.
W A R S Z A W A . W e c z w a r te k o g o d z . 9 - te j  

r a n o p rz y b y ła n a d w o rz e c g d a ń s k i w y c ie c z k a , 

z ło ż o n a z 1 0 0 0 m ie s z k a ń c ó w Z ie m i ^ W i le ń s k ie j , 

N o w o g ró d z k ie j i  P o le s k ie j .
Z  d w o rc a w y c ie c z k a u d a ła s ię d o C y ta d e l i , 

g d z ie w  ś w ia t l ic y ż o łn ie r s k ie j 2 1 p . p . „ D z ie c i 
W a rs z a w y ., s p o ż y l i u c z e s tn ic y w y c ie c z k i ś n ia­

d a n ie . P o w i ta ł i c h ta m m jr . K o z b u rs k i , k w a te r­

m is t r z p u łk u .
O  g o d z . 1 2 - te j u c z e s tn ic y w y c ie c z k i u d a l i 

s ię n a Z a m e k , c e le m z ło ż e n ia h o łd u P . P re z y­

d e n to w i R . P . D o z g ro m a d z o n y c h n a d z ie d z iń c u 

w ło ś c ia n w y s z e d ł P . P re z y d e n t w o to c z e n iu 
c z ło n k ó w d o m u c y w i ln e g o i w o js k o w e g o . W  

im ie n iu w y c ie c z k i z ło ż y ł h o łd P a n u P re z y d e n­
to w i  H e n ry k Z a b ie ls k i . w z n o s z ą c o k rz y k n a je g o 

c z e ś ć . O k rz y k te n w ło ś c ia n ie p o d n ie ś l i z e n tu z­

ja z m e m .
N a s tę p n ie d e le g a c ja w ło ś c ia n p o w ia tu k o - 

s z y rs k ie 'g o w rę c z y ła P . P re z y d e n to w i d a r w  

p o s ta c i f ig u re k z c h le b a , p rz e d s ta w ia ją c y c h ty p y  

p o le s k ie .
W y c ie c z k a , p o z w ie d z e n iu W a rs z a w y , w y ­

je c h a ła w ie c z o re m w  d a ls z ą d ro g ę d o C z ę s to­
c h o w y , C h o rz o w a , K ra k o w a , W ie l ic z k i i M o ś c ie .

Prasa angielska dodatnio ocenia wyniki narad 
węglowych w Warszawie.

D z ie n n ik i d o n o s z ą , ż e r o k o w a n ia p o m ię d z y 

p o ls k im a a n g ie ls k im p rz e m y s łe m w ę g lo w y m  

z a k o ń c z y ły s ię n ie s p o d z ie w a n ie p o m y ś ln ie .
„ D a i ly  H e ra ld“  tw ie rd z i , ż e d z ię k i a k c j i 

n ie o f ic ja ln y c h o b s e rw a to ró w r z ą d o w y c h W . 

B ry ta n j i i P o ls k i u n ik n ię to im p a s u i z g o d z o n o 
s ię n a z a s a d ę s ta ły c h z a f ik s o w a n y c h k o n ty n­
g e n tó w r o c z n y c h , o k re ś la ją c y c h e k s p o r t w ę g la 

a n g ie ls k ie g o i p o ls k ie g o n a r y n k a c h z a m o rs k ic h 
g d z ie w ę g ie l o b u k ra jó w  k o n k u ru je z e s o b ą .

„ T im e s“  p rz e w id u je m o ż l iw o ś ć p o ro z u m ie n ia ' 

n ie ty lk o w  z a k re s ie k o n ty n g e n tó w , a le r ó w n ie ż 

i c e n i z a p o w ia d a , ż e w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i 
k o n ie c z n e b ę d z ie o d b y c ie n o w e g o p o s ie d z e n ia , 

c e le m u s ta le n ia o s ta te c z n e g o e w e n tu a ln e g o p o­

r o z u m ie n ia . P is m o p rz e w id u je , ż e p o s ie d z e n ie 

to o d b ę d z ie s ię n ie z a d łu g o w L o n d y n ie i d o ­
p ro w a d z i p o ro z u m ie n ie w ę g ło w e p o ls k o -a n­

g ie ls k ie d o d o b re g o r e z u lta tu .

Min. Marchandeau wyjeżdża do Moskwy.
P A R Y Ż , 1 6 . 1 1 . M in is te r h a n d lu M a rc h a n­

d e a u u d a s ię d o M o s k w y n a p o c z ą tk u p rz y s z łe­
g o ty g o d n ia . P o d ró ż ta , k tó ra n a s tę p u je n a 

z a p ro s z e n ie r z ą d u s o w ie c k ie g o , m a n a c e lu 
u s ta le n ie p o d s ta w u k ła d u h a n d lo w e g o m ię d z y 

F ra n c ją a Z S R R .
R a d y k a ln a t tE re N o u v e l le“  z a u w a ż a w  z w ią­

z k u z tą p o d ró ż ą , ż e m im o c z ę s ty c h z m ia n 
g a b in e to w y c h w e F ra n c j i i s tn ie je je d n a k p e w n a 

c ią g ło ś ć id e i i z a m ia ró w .

Z a O jc a
P o w ie ś ć . E . W . P ie rc e .

(C ią g d a ls z y ) .

—  T o b y ć n ie m o ż e 1 —  w y ją k a ł z d ła w io­

n y m  g ło s e m .
—  C o s ię s ta ło ? —  z n ie p o k o je m z a p y­

ta ła Iw o n a .
W  m ilc z e n iu p o d a ł je j d e p e s z ę .
—  O  k im  tu m o w a ? —  z a w o ła ła p rz e c z y­

ta w s z y ją .
—  O  m o je j n a rz e c z o n e j —  o d p a r ł g łu c h o .

O d s z e d ł z a n im z d o ła ła o c h ło n ą ć z e z d u­
m ie n ia . W  u s z a c h je j b rz m ia ły w c ią ż w y ra z y: 
„ m o ja n a rz e c z o n a " . T e ra z d o p ie ro z ro z u m ia ła 
d la c z e g o s t ro n i ł o d n ie j , d la c z e g o o b e jś c ie je g o 

b y ło  c h ło d n e i o b o ję tn e : m ia ł s ię ż e n ić z tą 
O l im p ją , k tó ra g o ta k n ie g o d n ie z d ra d z i ła ,

S ta ła w c ią ż n a je d n e m m ie js c u , ś c is k a ją c 

w  r ę k u d e p e s z ę , z a to p io n a w  m y ś la c h , b ie ls z a 
o d b ia łe j k re p y , z k tó re j z ro b io n a b y ła je j  

s u k n ia . P a n i A g n ie s z k a n ie s p u s z c z a ła z n ie j  
w z ro k u i n a g le p o d e j r z e n ie z b u d z i ło s ię w  je j  

g ło w ie : k to w ie , c z y G u s ta w C u m n o r n ie o d­

g a d ł s e rd e c z n e j ta je m n ic y c ó rk i . . .

—  C o to b ie , Iw o n o ? —  z a p y ta ła , k ła d ą c 

r ę k ę n a je j r a m ie n iu .
—  Z a l m i b ie d n e g o p a n a W a lro n d I —  o d­

p o w ie d z ia ła Iw o n a i p o d a ła p a n i A g n ie s z c e 

d e p e s z ę . k / '
—  M o ja d ro g a , n ie m o ż n a ta k b a rd z o d z i­

w ić  s ię te j p a n n ie . P a n W a lro n d n ie m a p rz e d 

s o b ą ż a d n y c h w id o k ó w , n ie p o w in ie n s ię w ię c 

b y ł z a rę c z a ć . ,

—  M ó w is z ta k , c io c iu , ja k g d y b y ś n ie 
m ia ła s e rc a ! —  z w y rz u te m z a w o ła ła Iw o n a .

P a n i A g n ie s z k a c h c ia ła ją u p o m n ie ć p o­
w a ż n ie , a le w te m ja k iś m ło d z ie n ie c s k ło n i ł s ię 
p rz e d p a n n ą C u m n o r , z a p ra s z a ją c d o o b ie c a n e­

g o w a lc a . P rz y ję ła n a ty c h m ia s t je g o r a m ię 

i p rz e s z ła d o s a l i b a lo w e j.*

T ro s k l iw a c io tk a n ie d o m y ś la ła s ię n a w e t , 

ż e to b y ł p o d s tę p . Z a le d w ie s ta n ę l i w  s a l i , 

Iw o n a o ś w ia d c z y ła s w e m u ta n c e rz o w i, ż e m a 

w ie lk ie p ra g n ie n ie i p ro s i o 4s z k la n k ę w o d y 
z w in e m . M ło d z ie n ie c o d d a l i ł s ię , o n a z a ś n ie­
o m y ln y m w ie d z io n a p rz e c z u c ie m u d a ła s ię d o  

c ie p la rn i , a b y o d s z u k a ć H e rb e r ta . Z n a la z ła g o  
u k ry te g o w ś ró d k rz e w ó w m ir to w y c h; s ie d z ia ł 

n a ła w e c z c e z g ło w ą s p u s z c z o n ą n a p ie r s i 
a r y s y je g o m ia ły w y ra z ta k p o s ę p n y i z n ę k a­

n y , ż e Iw o n ie ł z y r z u c i ły s ię d o o c z u . B y ł  
z a to p io n y w m y ś la c h i n ie s ły s z a ł le k k ic h  
k ro k ó w  d z ie w c z ę c ia; d rg n ą ł n a d ź w ię k ła g o d­

n e g o je j g ło s u .
—  C a łe m s e rc e m s p ó łc z u ję p a n u —  r z e k ła 

—  a le o n a n ie w a r ta tw o je j m iło ś c i , n ie b y łb y ś 

z n ią s z c z ę ś l iw y m .
—  T a k i ja s ą d z ę —  o d rz e k ł s m u tn ie —  

—  p rz e n io s ła m a ją te k i s ta n o w is k o n a d m o ją 

m iło ś ć . G d y b y b y ła p o c z e k a ła je s z c z e k i lk a  

ty g o d n i . .. M ó j B o ż e ! . . . ja ją ta k k o c h a łe m , 
m y ś la łe m , ż e je s t le p s z ą , d o s k o n a ls z ą i s to tą , 
a ty m c z a s e m le k k o m y ś ln ą , z m ie n n ą ja k n e n i .

—  N ie w s z y s tk ie k o b ie ty s ą ta k ie —  

s z e p n ę ła Iw o n a , z t r u d n o ś c ią h a m u ją c w z ru s z e­

n ie —  n ie p o tę p ia j p a n w s z y s tk ic h , d la te g o , 

ż e je d n a c ię z d ra d z i ła . . . (C . d . n .)
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W sprawie zniżenia renty na 21 V2 proc.
Urząd Wojewódzki Pomorski zawiadamia 

nas, że wobec ogłoszenia rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 24. X. 34 o obniżeniu 
zadłużenia gospodarstw rolnych z tytułu na­
leżności Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej' 
(Dz. U, R. P. nr. 94 poz. 842). prawdopodobnie 
nie będzie rozpatrywał odwołań tych osadników 
rento-wych, którzy wnieśli odwołania od decyz­
ji odmawiającej im prawa zniżki renty na 21 
l/2o/° na podstawie rozporzędzenia Rady Mi ­
nistrów z dnia 29. IX  1933 (Dz. U. R. P. Nr. 
73 poz. 332. Odnośni osadnicy natomiast będą 
mogli ubiegać się o częściowe umorzenie rat 
rentowych, zgodnie z art. 11 na wstępie wym. 
rozporządzenia. Podania takie po ogłoszeniu 
zarządzeń Ministerstwa Roi. i Reform Rolnych 
będzie można wnieść do rąk właściwego tere­
nowo Starosty Powiatowego.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe.

Z miasta i powiatu.

Nowy podział powiatu na posterunki P. Pi
W  związkuz niedalekiem wprowadzeniem gmin 

zbiorowych zarządził Pan Wojewoda Pomorski 
nowy podział powiatu lubawskiego na poste­
runki Policji Państwowej. / .: :.o,

I tak : Posterunek P. P. w Nowemmieście 
obejmie miasto Nowemiasto oraz gminy wiejskie 
Nowemiasto-wieś, Kurzętnik i Mroczno;

Posterunek P. P. w Krotoszynach obejmie 
gminy Krotoszyny i Łąkorz;

Posterunek w Lubawie obejmie miasto 
Lubawę i gminy wiejskie Lubawa -wieś, Roźen- 
tal i Prątnica;

Posterunek P P. w Radomnie obejmie 
gminę Gryźliny ;

Posterunek P. P. w Wawrowicach obf jmie 
gminę Marzęcice ;

Posterunek P. P. w Rodzonem zostaje 
czysto graniczny ;

Posterunki P. P. powiatu działdowskiego 
obejmują następujące gminy :

Posterunek P. P. w  Działdowie obejmie miasto Dział- 
dowoji gminy wiejskie Działdowo—wieś i Pilice;

Posterunek P. P. w Dębieniu obejmie gminy Rybno 
i Kiełpiny ; ■

Posterunek P. P. w Iłowie obejmie gminę Iłowo ;
Posterunek P. P. w Koszelewach obejmie gminy 

Żabiny i Płośnica;
Posterunek P. P. w Lidzbarku obejmie miasto Lidz­

bark i gminę wiejską Lidzbark—wieś;

Posterunki P. P. powiatu brodnickiego 
obejmują następujące gminy:

Posterunek P. P. w Brodnicy obejmie miasto 
Brodnicę i gminy wiejskie Brodnica—wieś i Jastrzębie;

Posterunek P. P. w Gurznie obejmie miasto Gurzno 
i gminy wiejskie Grążawy i Ruda;

Posterunek P. P. w Jabłonowie obejmie gminy 
Jabłonowo I i Jabłonowo II;

Posterunek P. P. w Kawkach obejmie gminy Nieży- 
więć i Wrocki;

Posterunek P. P. w Pokrzydowie obejmie gminy 
Pokrzydowo i Polskie Brzozie;

Posterunek P. P. w Sumowie obejmie gminy 
Zbiczno i Bobrowo.

Z sali sądowej. d
Nowemiasto. We środę dnia 14 bm. odbyły się w  

tut. Sądzie Grodzkim rozprawy karne. Skazani zostali:"
Cukrowski Wojciech z Kuczwał koło Sumina{ za 

usunięcie rzeczy z pod zajęcia na 3 mięs, aresztu.
Jacinowski Wacław z Mroczenka za kłusowuictwo 

300 zł grzywny i 30 zł opłat sądowych. Szypczyński 
Alfons, z Mroczna za kradzież zboża na 6 mieś, więzienia 
z zawiesz. na 2 lata. ■ ’

Hinc Jan z Nowegomiasta za zniewagę urzędnika, 
funkcj. PP. na 100 zł grzywny. Kłosowski Wiktor i Kieł-  
pikowski Alfons z Kuczwał za kradzież krowy, każdy pb 
1 roku więzienia.

Uroczyste otwarcie bibljoteki w świetlicy 
w Nowemmieście.

Nowemiasto. Dnia 12. 11. 34. wieczorem odbyło 
się w świetlicy Z. S. uroczyste otwarcie bibljoteki.

Po zainstalowaniu bibljoteki Pan instruktor Lema- 
nowicz wygłosił referat o pożyteczności czytania książek, 
zachęcając Świetliczan do jaknajsze^szego korzystania 
z dobrodziejstw bibljoteki.

Bezwrątpienia wszyscy Świetliczanie i szersze koła 
obywatelstwa zainteresują się bibljoteką, zwłaszcza, że 
nadchodzą długie wieczory zimowe, które wypełnić może 
i powinna m. in. dobra książka bądźto z dziedziny belet­
rystycznej, bądźteż z naukowej, tembardziej, że obie dzie­
dziny są w bibljotece Z. S. pomysłowo i wyczerpująco 
reprezentowane.

Obywatele ! Pamiętajcie, że dobra książka jest praw­
dziwym przyjacielem człowieka i że .,czy tając, zawsze się 
coś skorzysta". Pokochajcie ją zatem tak, jak kochacie 
Waszych przyjaciół. Wtedy tęskno i pilno, do niej wam 
będzie.  Świetliczanin.

Wieczornica K. S. M. w dniu,.Święta Młodzieży11.
NOWEMIASTO. W dniu wczorajszym, jako dniu 

„Święta Młodzieży", odbyła się na sali Hotelu Centralne­
go uroczysta wieczornica tutejszego oddziału K. S. M. 
Wieczornicę zagaił patron oddziau ks. wikary Zakrzewski, 
witając przybyłych gości. Po wygłoszeniu deklamacji 
i odśpiewaniu pieśni przez chór, ks. patron wygłosił 
referat p. t. „Sw. Stanisław Kostka na tle XVIgo wieku”  
Z kolei nastąpiło przyjęcie nowych członków do oddziału, 
połączone z złożeniem uroczystego przyrzeczenia. Na 
koniec programu odegraną została trzyaktówka p. t. 
„Dwaj bracia” , obraz sceniczny ż życia Sw. Stanisława 
Kostki. ............-

= 01,08 LUBAWSKI:

Oszust przyjęty m JIM, grabił naiwnych ludzi.
BRATUŚZEWuT W clniu l^bm. przybył do Bra- 

tuszewa niejaki Franciszek Korzbniewęki z Wielkiegb 
Komorska pow. świeckiego. Wymieniony*Wyszedł rzeko­
mo 11 bm. z miejsca swego zamieszkania, by udać się do 
Polskiego Brzózią, do jednego z mieszkańców, u którego 
w czasie letnich manewrów pozostawił zegarek. W dniu 
13 bm. przyszedł Korzeniewski do Brątuszewą, gdzie 
wszedł do mieszkania Antoniego Zglińskięgb i zdołał za­
wrzeć znajomość z córką tegoż, Anastazją. Przedstawił 
się jej jako Franciszek Grabowski, emerytowany sierżant 
Wojsk Polskich i twierdził że pobiera 80 złotych emery­
tury i posiada ,2 tys. zł, Do p. Anastazji zapłonął gtąką 
miłością iż zaproponował jej zawarcie związku małżeń-, 
skiego. .

i Prósząc o udzielenie mu noclegu, na co zgodził się 
Zgliński, pózóstW do Wieczora w mieszkaniu gospó^arza 
rozmawiając z nim o ożenku z córką. W toku,ro^iyowy 
pokazał Zgliński Korzeniewskiemu zaoszczędzoną gotów­
kę.... Nad ranem koło godziny 6-tej Korzeniewski ^stał 
i ulotnił się w kierunku Polskiego Brzózią, zabierając ze 
sobą łup w postaci 72 marek niemieckich w srebrze,' 125 
złotych polskich, 1 zegarek damski ’srebrny, branzoletkę 
1 naszyjnik pozłacany oraz inne rzeczy, wartości ogólnej 
250 zł.

Powiadomiona policja zdołała przytrzymać i ode­
brać złodziejaszkowi skradzione przedmioty. Korzeniewski 
znany jest policji jako zawodowy złodziej i karany już 
był za przemyt i kradzieże. Korzeniewskiego odstawiono 
do Sądu Grodzkiego w Nowemmieście, gdzie osadzono 
go w areszcie śledczym.

Znalezienie futra pochodzącego prawdopodobnie 
z kradzieży.

Mroczno. W dniu 15. 11. 1934 znalazł Kulkowski Teodor 
z Mroczna na polu Filipowskiego z Trzcina jedno futro 
ukryte w zaroślach lasku. Futro jest długie, poszyte ma- 
terjałem granatowym, ma rozcięcie w tyle, zapinane na 
jeden guzik, kołnierz biały, zaś samo futro wewnątrz jest 
z włosia czarnego. Kto mógłby wskazać właściciela, pro­
szony jest powiadomienie Posterunku Pol. Pań. w No- 

iwemmieście. f .
I R ■— •.

Wykrycie sprawców kradzieży.
I Lipinki. W związku z dalszemi dochodzeniami-celem 
ujawnienia sprawców kradzieży kaczek u roln. Najdrow- 
skiego w Lipinkach, o czem pisaliśmy w ostatnim nume­
rze wykryta została kradzież 2 owiec, własność Janca 
Herberta z Stangenwalde (Niemcy) które onegdaj wyda­
liły  się z jego zabudowania i przeszły przez granicę 
do Polski.

Chodzące po polu owce zauważył robotnik Al. Pie­
trzykowski z Lipinek, pracujący w dniu tym w Babalicach. 
Przywoławszy do pomocy rob. Jana Rożyńskiego, zabili 
wieczorem obie owce na polu i zanieśli je do domu. 
Z obawy przed policją większe partje mięsa ukryli poza 
domem, jednakże przy dokonywaniu rewizji znaleziono 
u nich 9 kg łoju owczego, wobec czego przyznali się do 
winy. Mięso odebrano i za pośrednictwem sołtysa roz­
dzielono pomiędzy ubogich gminy, wobec obawy zepsu­
cia do czasu zwrócenia poszkodowanemu. Szkoda w pie­
niądzach niemieckich wynosi 50 mk.

Z obchodu „Dnia Oszczędności*1.
70 zł. w ciągu roku zaoszczędziły dzieci 

w Szczepankowie.
Szczepankowo. Dnia 31 paźdz. z okazji „Dnia 

Oczczędności" urządzona została w szkole pogadanka 
o oszczędności, a następnie dziatwa obliczyła, ile zaoszczę­
dziła pieniędzy w ciągu ubiegłego roku do chwili obecnej. 
Okazało się, że dzieci uzbierały 70 złotych, z czego 54 zł 
miały dzieci na książkach P. K. O. a 16 zł w skarbonkach 
PKO. Postanowiono pozatem wprowadzić system kartko­
wy oszczędzania dla najmłodszych dzieci. W tym celu 
dzieci ułożyły wspólnie list do PKO., w którym zdały 
sprawozdanie z całorocznych swych oszczędności i zwró­
ciły się z prośbą o formularze do oszczędzania systemem 
kartkowym.  •»

Otwarcie kursu wieczornego.
Kurzętnik. W dniu 12 bm. rozpoczęto na terenie 

szkoły tutejszej kurs wieczorny stopnia 1. Kierownik na 
wstępie zachęcił obecnych do regularnego uczęszczania 
i wytrwania do końca w pracy. Zgłosiło się ogółem 35 
uczestników. 

Akcja na powodzian.
Skarlin. Dotyczas na rzecz powodzian zebrali tutej­

sze obywatele: gotówki: 109.60 zł., żyta 12,60 q., ziem­
niaków 11.50 q. Ogółem wartości na kwotę około 330. zł.

Na wyróżnienie zasługują pp.: Brzeski R. 18 zł, Eng­
ler N. 15 zł i Miczyński M. 1 q. żyta i 2 q, ziemniaków.

Królowa Krystyna
„Królowa Krystyna” jest filmem niebywale pięknym. 

Jest to film  tak wspaniały, jak głos Caruza, jak rzeźba 
Michała Anioła. Greta Garbo zdobyła tym filmem na­
leżne jej miejsce w Panteonie sztuki, wznosząc się na 
szczyty kunsztu aktorskiego osiągniętego dotychczas może 
przez jedyną Duse. Wszystko, w tym filmie zachwyca, 
wzrusza i olźniewa podnieconego z tak wielkiej ilości 
pięknych wrażeń widza. Film jest wyświetlany dziś po­
niedziałek w Lubawie a jutro wtorek w Nowemmieście 
Prócz tego filmu ukaźe się w drugiej części czarujący 
chłopiec Henry Garat razem z Liii  damitę w przepięknym 
filmie pt. Skradziono Człowieka.

Z „zabawy jesiennej" w skarlińie.
SKARLIN. Tut. towarzystwo Śpiewu „Cecylja" 

urządziła w dniu 11 bm. „zabawę jesienną". Uroczystość 
jak i sama zabawa pozostawiła niezwykle miłe wrażenia. 
Dzielni amatorzy (Berentówna St., Kłosowska C., Kótewicz 
B., Chyłkowski. J„ Laskowski B-, Suwiński P., -Laskowski 
J., Szramka Ft-, Słupski B. i. Kowalski Cz.) w dramacie 
pt. „Genowefa  ̂taK szczerze oddali swoje role, że nie­
jeden z uczestników zmuszony był chusteczką taić ob­
jawy uczucia. Najlepszą zapłatą za trudy towarzystwa, 
to przepełniona sala po brzegi.

Z dalszych stron.

Włóczęga spowodował pożar 2 stogów 
wartości 3000 zł.

Wąbrzeźno. W  Elzanowie spaliły się 2 stogi 
słomy wart. ok. 3.000 zł., na szkodę Staszewicz 
Heleny. Stogi byly.ub.ezpieczpne na taką samą 
sumę. Pożar spowodował wskutek[nieostróżnoścf 
nieznanyv włóęzęga, który nocował w stogu.

? ,:f 1* a 1

Walne roczne zebranie Zw. Tow. Kupieckich 
na Pomorzu.

GRUDZIĄDZ. W niedzielę dnia 2 grudnia 
br. odbędzie się w Grudziądzu walne roczne 
zebranie delegatów Związku Towarzystw Ku- 
pieckickich na Pomorzu połączone z jubileuszem 
10-lećia. O godz. 9.45 odbędzie się nabożeń­
stwo a następnie o godz. 13 uroczysta akademja 
w sali rady miejskiej. W czasie akademji zo­
staną wręczone odznaki związkowe zasłużonym 
członkom Towarzystw związkowych, oraz wy­
głoszone będą dwa referaty m. in. dyrektora 
’Związku Towarzystw Kupieckich z Poznania 
ip. Brunona Sikorskiego. . O godz. 15 odbędzie 
się walne roczne zebranie delegatów. Uroczy­
stość zakończy się wspólną* kawą.

Okropny wypadek rowerzysty.
KOŚCIERZYNA. Rowerzysta Jan Płoch z 

Nowej Kiszewy (pow. kościerski) uległ pod 
Kościeżyną nieszczęśliwemu wypadkowi. Gdy 
jechał na jarmark do Kartuz w dół szosy nagle 
pękły widełki przedniego koła. Rowerzysta padł 
twarzą na szosę’ i stracił przytomność. Zbroczo­
nego krwią rowerzystę ulokowano w pobliskiem 
domostwie, gdzie mu obmyto twarz. Cała twarz 
Płocha jest zamasakrowaną do niepoznania.

Dwa razy targnął się na życie.
TUCHOLA. Rządca majętności Hamersk 

Młyn, osady położonej w głębi lasów tuchol 
skich, Wiesch, pozbawił się młodego życia wy- 

i strzałem z rewolweru w głowę. Osierocił on mło­
dą żonę, z którą zaledwie od roku był żonaty, 

i Nadmienić trzeba, iż na dwa tygodnie przed 
; samobójstwem ostatnio popełnionem Wiesch tar­
gnął się już raz na życie, mianowicie wbił sobie 
nóż w piersi z zamiarem przebicia serca, co 
jednak nie udało mu się. Przyczyną samobój­
stwa, jak krążą wieści, miała być depresja 
duchowa. * * \ :

Tajemnicze plany oszusta w roli montera 
elektrowni.

KOŚCIERZYNA. Dnia 1 września br. do 
rolnika Aszyka Pawła w Jasiowejhucie przy­
był nieznany osobnik, który przedstawiwszy 
się za montera elektrowni w Gródku, oświad­
czył, iż ma polecenie Elektrowni przeprowadzić 
prace przy zamianie słupów drewnianych na 
słupy betonowe na linji wysokiego napięcia 
Sztofrowahuta-Szpon. Zamieszkawszy u Aszyka, 
wynajął do pracy 5-ciu robotników i pojechał 
do Kościerzyny, aby zamówić potrzebne mater- 
jały. Po powrocie polecił Aszykowi zwozić 
furmanką kamienie na wyznaczone miejsca. 
Rzekomy monter każdego dnia wyznaczał 
robotnikom pracę przy niwelowaniu, sam zaś 
wyjeżdżał rowerem w niewiadomych celach.

Dnia 7 września wyjechał rowerem po za­
kup słupów i więcej nie powrócił. Po kilku  
dniach poszkodowani robotnicy zgłosili na Po­
sterunku P. P. w Nowej Karczmie swe pretensje 
w sumie ok. 300 zł. należne za kwaterę ,'i fur­
manki. Zarządzone dochodzenie ustaliło, iż 
osobnik ów nie był monterem Elektrowni i na­
zywa sie Tomasz Guz lat 31, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Guz przypuszczalnie 
miał zamiar dopuścić się większego oszustwa, 

. lecz z obawy zdemaskowania opuścił teren 
swej działalności. 

: Łobuzerski wybryk mogący spowodował wielką 
katastrofę,

STAROGARD. Onegdaj na linji kole- 
i jowej Tczew-Chojnice pomiędzy stacjami Piń- 

czyn-Zblewo na krótko przed przejazdem po­
ciągu pospiesznego Nr. 967 nieznani sprawcy 
podłożyli na tor kolejowy kamień wagi około 
70 kg. Pociąg pospieszny Nr. 967, przejeżdża­
jący pomiędzy temi stacjami o godz. ; 17.45 
przejechał bez wypadku. W Chojnicach stwier­
dzono jednak, że uszkodzony został popielnik 
przy parowozie. W czasie przeprowadzonych 
pod Pinczynem dochodzeń ustalono, że również 
uszkodzone zostały podkłady i śruby toru 
kolejowego. Dalej ustalono, że kamień wyrzu­
cony został po przejściu parowozu pomiędzy 
kołami wagonów poza tor kolejowy

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ten 
łobuzerski wybryk nie pociągnął za sobą kata­
strofy i nie spowodował przerwy w ruchu. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia.

Skazanie kasjera poczty za defraudację.
GDYNIA, 18.11. Onegdaj przed Sądem Ok­

ręgowym stanął głośny z defraudacji 50.000 zł., 
której dopuścił się we wrześniu b. r. urzędnik 
pocztowy w Gdyni, główny kasjer tego urzędu 
Antoni Ulewicz. Po sprzeniewierzeniu pieniędzy 
Ulewicz uciekł z Gdyni do Zakopanego, gdzie 
wkrótce go aresztowano, odbierając przytem pra­
wie całą zdefraudowaną gotówkę.

W czasie przewodu sądowego Ulewicz zez­
nał, że kradzież popełnił w czasie niedzielnego 
dyżuru w skarbcu. Otworzył skarbiec, w którym 
znajdowały się pieniądze na wypłaty i na ich wi­
dok przyszła mu nagle myśl porwania kilku  pa­
czek. Po przesłuchaniu świadków i przemówie­
niu stron sąd skazał Ulewicza na 3 lata więzie­
nia. Drugiego oskarżonego, podejrzanego o 
współudział w kradzieży, niejakiego Wysockie­
go z Warszawy sąd uwolnił od winy i kary.
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Obława policyjna... w sali sądowej.
Wśród „publiczności” przysłuchującej się roz- 

prawie, aresztowano 36 włamywaczy.

O statn io podczas pew nej rozp raw y w w ar­
szaw sk im S ądz ie O kręgow ym zaszed ł n ieno to - 
w any zda je się do tychczas w  naszych k ron ikach 
po licy jnych fan t urządzen ia ... regu larne j ob ław y 

w  sa li sądow ej.
P rzed sądem toczy ł się proces przec iw ko 

g łośnem u w łam yw aczow i K ow alsk iem u, k tó rego 
skazano na pó łto ra roku w ięz ien ia . N a galerji 
przeznaczonej d la pub liczności, zg rom adz iła się 
spora i lość różnych c iem nych indyw iduów , 
k tó re z w ie lk iem za in teresow an iem przysłuch i­
w ały się jak sądzono jednego z ich ko legów 

po fachu .
P o lic ja, k tó ra w śród zg rom adzonej „pub licz­

ności” zauw aży ła w ie le ze sw ych stałych 
„k lien tów ” , po og łoszen iu w yroku urządz iła na 
n ich w  gm achu sądow ym i w  sa li rozp raw ob ła­
w ę, w  k tó re j w yn iku aresztow ano aż 36 znanych 
na bruku sto łecznym w łam yw aczy .

C ałe to zacne tow arzystw o za ładow ano na 
sam ochód c iężarow y i przew iez iono do aresztów 

po licy jnych .

Trzeci z rządu tajfun spustoszył Filipiny.
N O W Y  JO R K , 18 l istopada. Jak donoszą z 

M an illi, W yspy F ilip iny naw iedzone zosta ły 
strasznym ta jfunem , trzec im zrzędu w  c iągu os­
ta tn iego m iesiąca.

N ajw ięce j uc ierp ia ły prow inc je środkow e i  
w schodn ie arch ipe lagu , gdz ie w  zb io rach ro l­
nych zosta ły w yrządzone o lb rzym ie szkody . 
Z n iszczonych zosta ło w iele zabudow ań . W edle 
p ierw szych w iadom ośc i, l iczba o fiar w  ludz iach 
ocen iana jest na przeszło 200 osób .

M A N IL A , 18 l istopada. N ow a katastro fa 
ta jfunu na F ilip inach w yrządz iła jeszcze w ięk­
sze szkody , n iż 16 paźdz iern ika. R ządow a stac ja 
rad jow a w  L egasp i na w ysp ie L uzon jest ca łko­
w icie zburzona.

Ż n iw a na te ren ie , naw iedzanych przez w i ­
churę, są zn iszczone.

W szystk ie przew ody te leg ra ficzne i te le fo­
n iczne są przerw ane. S zybkość ta jfunu docho­
dz iła do 120 km . na godz inę. Is tn ie je obaw a, że 
ta jfun ogarną ł także g łów ne m iasto M an ilę.

W  raz ie n iebezp ieczeństw a, rząd ostrzeże 
ludność przy pom ocy sy ren .

Zamach bombowy na pociąg pod Sarajewem.
B IA Ł O G R Ó D , 14 l is topada. N ocy onegdaj- 

sze j na to rze ko le jow ym ko ło S era jew a pod ło­
żono m aszynę p iek ie lną, k tó ra w ybuch ła n ie 
w yrządza jąc jednak w iększych szkód .

Jak stw ierdziło do tychczasow e śledzw o , 
zam achu dokonała chorw acka organ izac ja 

te rostyczna. _____

Powódź w Jugosławji.
B IA Ł O G R Ó D , \18 l istopada.' N a te ren ie ba- 

natu W rbask iego w y ld ły  rzek f B osna, W rbas i  
S ana, za lew ając znaczne te reny . S tan w ody na 
rzece B osna pod m ie jscow ością D obo ja podn iósł 
się o 4 m etry . N a rzece S an ie pod m ie jscow oś­
c ią B asanska G radz iska o 6 m *, zaś pod S ans- 
k im  m ostem 0 '73 .4 m . P oziom w ód podnosi się 
przec iętn ie od 15 do 14 cm . na godz inę. B ardzo 
pow ażna sy tuac ja jest w B an ia luce, gdz ie dz iś 
w  nocy w oda zerw ała i zn iosła duży m ost pon­
tonow y . R zeka W rbas w y la ła pod m ie jscow ością 
L ijew capo la, za lew ając przetsrzeń ok . 30 k im .

Wysadził się w powietrze za pomocą dynamitu.
W  B ydgoszczy w  czw artek rano kapra l F ran­

c iszek M iko ła jczak odebra ł sob ie życ ie w  n ie­

zw yk ły sposób .
N a przedm ieśc iu W ielk ie B artodz ie je zako­

pał w g łębokośc i oko ło pó ł m etra pod pow ierz­
chn ią z iem i nabó j dynam itow y , na m okrą z iem ię 
nałoży ł w arstw ę słom y , poczem po łożyw szy się 
na usłane w  ten sposób legow isko , w ysadz ił się 
w  pow ietrze. S iła w ybuchu by ła tak w ie lka, iż  
po sam obó jcy pozosta ły ty lko zn iekszta łcone 

szczątk i.
P rzyczyną sam obó jstw a by ło najp raw dopo­

dobn ie j przygnęb ien ie w sku tek szeregu n iepo­
w odzeń życ iow ych . W  jak i sposób M iko łajczak 
w szed ł w posiadan ie m aterjału w ybuchow ego , 
do tychczas n ie usta lono . W  każdym bądź raz ie 
n ie pochodz i on z m agazynu pu łku , w k tó rym  
M iko łajczak służy ł.

D alsze śledztw o w  te j sp raw ie przep row a­
dza* energ iczn ie bydgoska źandarm erja .

Minister J. Poniatowski w Gdyni.
G D Y N IA  16 11 . -P oc iąg iem rannym z W ar­

szaw y przyby ł do G dyn i m in ister ro ln . J. P o­
n ia tow sk i, ce lem przep row adzen ia inspekc ji 
P arded‘ u (P aństw ow ej A genc ji E ksportu D rew na) 
oraz w szystk ich urządzeń prze ładunkow ych , 
zna jdu jących się w  porc ie gdyńsk im . P opo łud­
n iu m in. P on ia tow sk i udał się w  tym sam ym 
ce lu do G dańska.

W  zw iązku z poby tem m in. P on ia tow sk iego 
odbyw a się w G dyn i z jazd w szystk ich dy rek to­
rów lasów państw ow ych . Z jazd zakończony m a 
być kon ferenc ją, k tó rej przew odn iczyć będzie 
m in ister P on ia tow sk i.

Aż 12.000 'osób aresztowano w RumunjiKJIHGFEDCBA 
w wyniku obławy w kołach cudzoziemskich.

B U K A R E S Z T . W ielka ob ław a, przep row a* 
dzona przez po lic ję przy udz ia le w o jska i żan- 
darm erji w  ko łach cudzoz iem sk ich , k tó re szu* 
ka ły sch ron ien ia w  R um un ji w ydała n iebyw ale 
ob fite rezu ltaty . A resztow ano 12 .000 osób , 
z te j l iczby 8 .000 zatrzym ano prow izo ryczn ie 

w  areszc ie, pon iew aż dokum enty osob iste za­
trzym anych n ie by ły w porządku . Z naczna 
część z pośfód aresztow anych dostała się do 
R um un ji w sposób n ie lega lny . S ą to prze­
w ażn ie cz łonkow ie organ izacy j te ro rystycznych 
m acedońsk ich i chorw ack ich .

W ładze po licy jne rum uńsk ie postanow iły 
przep row adz ić energ iczną kon tro lę przebyw a­
jących w  R um un ji cudzoz iem ców po areszto­
w an iu 7 w yb itnych te ro rystów , u k tó rych zna* 
lez iono w ie le kom prom itu jących m aterja łów .

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 20. XI.

6 .45 A udyc ja poranna 11 .57 S ygnał czasu 12 .00 
H ejna ł z K rakow a 12 .03 W iadom ośc i m eteo r. 12 .05 C odz. 
P rz. P rasy P o lsk ie j 12 .10 K oncert ze L w ow a 12 .45 A ud . 
d la dz iec i 13 .00 D zień , po łudn . 15 .30 W iad . o eksporc ie 
po lsk . 15 .35 P rzeg ląd g ie łd . 15 ,45 M uzyka rosy jska 16 .45 
S krzynka P , K . O . 17 .00 J. B rahm s S onata D -m o ll 17 .25 
O braza i oszczerstw o 17 .35 P ieśn i w  w yk . H . K orfów ny 
17 ,50 S krzznka poczt, techn . 18 .00 W iadom ośc i ro ln icze 
18 .10 Z yc ie ku lt, i artyst. 28 .15 K oncert z K atow ic 18 .45 
T ajem n ica B ogum iła 19 .00 M uzyka lekka 19 .20 P ogadanka 
ak tua lna 19 .55 P rogram na dz. nast. 19 .50 W iadom ośc i 
sport. 20 .00 Z yc ie P arysk ie 22 .30 K oncert rek lam . 21 .45 
O dczy t w  jęz . n iem . 23 .00 W iadom . m eteo r, d la kom un , 
lo tn . 23 .05 M . R avel In trodukc ja i A lleg ro na kw arte t 
sm yczkow y .

Warszawa — środa 21 XI.
6 .45 A udyc ja poranna 11 .37 S ygnał czasu 12 .00 

H ejnał z K rakow a 12 .03 W iadom . m eteo ro l. 12 .05 C odz. 
P rzeg l. P rasy P o lsk . 12 .10 K oncert 13 .00 D zienn ik po łud. 
13 .05 S łynne m ezzosoprany i kon tralty E uropy (p ły ty ) 
15 .30 W iadom . o eksp . po lsk . 15 .35 P rzeg ląd g ie łdow y 
15 .45 F ragm en t tea tra lny 16 .00 K oncert 16 .45 C hw ilka 
py tań 17 .00 A rje i p ieśn i z P oznan ia 17 .25 B arw ne 
śc ieg i na p łó tn ie 17 .35 U tw ory to rtep j. 17 .50 P oradn ik 
sportow y 18 .00 S krzynka ro ln icza 28 .10 Z yc ie ku ltu r, 
i artyst. 18 .15 K oncert kam er. 18 .45 C zem jest dum p ing 
19 .00 19 .30 N ajp iękn ie jsze w alce J. S traussa 19 .10 P oga­
danka ak tua lna 19 .45 P rogr. na dz. nast. 19 .50 W iadom . 
sport. 20 .00 M uzyka lekka 21 .30 P ogadanka w  jęz . obcym 
21 .40 R ecita l śp iew aczy 22 .00 K oncert rek lam ow y 22 .35 
M uzyka tan . 23 .00 W iadom ości m eteo ro l. d la kom . lo tn . 
23 .05— 23 .30 D . c. m uzyk i tan .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 16 . X I. 1934 . Z a 100 kg . p łacono

Z y to ... . 14 ,50 -  14 ,75
P szen ica ... . 16 .25 —  16 ,75
Jęczm ień brow arow y . . 20 ,50 —  20 ,00
Jęczm ień jedno lity ' , . 19 ,50 —  20 ,00
Jęczm ień zb io row y , . 18 ,75 —  19 ,25
O w ies ... . 15 .25 -  15 ,50
O tręby ży tn ie . . 10 ,75 —  11 ,50
O tręby pszenne (g rube). , . 10 ,75 —  11 ,25
O tręby (średn ie) . . . 15 ,50 —  15 ,75
G orczyca ... . 48 ,00 —  50 ,00
G roch V ik to rja . . . 41 ,00 —  45 ,00
G roch F o lg iera . . 32 ,00 —  35 ,00

Giełda pieniężna-S ank P o lsk i p łac ił w  dn iu 16 .11 .1934 za 
do lary am erykańsk ie 5 ,27— 5 ,30 fun ty szterlingów 25 ,80
frank i szw ajcarsk ie 172 ,65 frank i francusk ie 34 ,90
gu ldeny gdańsk ie 172 ,72 l iry  w łosk ie 45 ,25

f lo reny ho lendersk ie 358 ,70

R edak to r odpow iedz ia lny A nton i M iłoszew sk i w N ow em m ieśc ie.
W ydaw ca C elestyn M iłoszew sk i w  N ow em m ieśc ie.

p'.

D ziś o godz in ie 5 .45 , po d ług ich i c iężk ich c ierp ien iach , zaopatrzony 

S akram en tam i S w ., zasnął w B ogu nasz najukochańszy syn i najd roższy brat 

ś. p .

Józef Bukowski
w  23 roku życ ia, o czem zaw iadam ia w  c iężk im sm utku pogrążona

Rodzina.
N ow em iasto , dn ia 19 . l is topada 1934 r.

P ogrzeb odbędz ie się z dom u ża łoby w e czw artek dn ia 22 . l istopada br. o godz in ie 10 .30 

O śobnych zaw iadom ień n ie w ysy ła się .

Kino
Dźwiękowe

DZIŚ poniedziałek 
w Lubawie.

JUTRO wtorek 
w Nowemmieście.

O strzegam każdego przed zakupow an iem 
szczotek oraz surowca od A nny , K unegundy 
i T adeusza K ąko lew sk ich z T ereszew a, bow iem 
są m i one sk radz ione.

Widomski F. - Kurzętnik.

MIESZKANIE 5 pokojowe 
z balkonem do w ynajęc ia 

Szczerbicki
N ow em iasto - 19 styczn ia 9 .

Wagę
na 150 kg . w  dobrym 
stan ie sp rzedam

Marcinkowski —
u l. L ipow a 12 .

K artony
£nimi»ij|iHHUiiyąii:titiitij^HKiłit!ij(itiiiiiiii>iMiiiiii>i

I
w  różnych 
w ielkośc iach 
po n isk ich 
—  cenach —  
po leca =___

KSIĘGARNIA
B. Miłoszewski

N ow em iasto -R ynek 19 .

Największy FILM DŹWIĘKOWY 1934 r.
T r e ś ć : rom ans tak p iękny , —  jak p iękną jest m iłość I

W idow isko : W span iałe , n iew idz iana w ystaw a o lśn iew ająca.

= KRÓLOWA KRYSTYNA
W  ro li ty tu łow ej G R E T A G A R B O —  T ysiące słów zachw y tu m ożna dodać do już w ypow iedz ianych , 

lecz n igdy n ie będz iesz w iedz iał, jak po tężny f i lm  ten jest napraw dę, 

dopóki nie zobaczysz go osobiście.
C zęść I I . H enry G A R A T i L IL I  D A M IT A  w  najnow szym f i lm ie  dźw ięk .

SKRADZIONO CZŁOWIEKA.

w Toruniu


